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W ł a ś c i c i e l  i  W y d a w c a  D e . E e n e s t  T i l l , A d w o k a t  i  D o c e n t  U n i w e b s y t e t u .

W ychodzi we Lwowie każdej środy w objętości 1 do 1Ł/S arkusza druku.
C ena p r z e d p ła ty  :

moc Lwowie: rocznie 6 z l . f półrocznie 3 z kw artalnie 1 zł. 50 ct. w al. au s tr  : 
po za  Lwowem  z ‘ przesyłką pocztow ą: rocznie 7 z ł., półrocznie 3 zł. 50 et.* kw ar­

ta ln ie  1 zi. 75 ct. w. a. : 
to Królestwie Folskiem i  Cesarstwie Jiossyjsktem : rocznie 6 rs ., półrocznie 3 rs .. 
to Księstwie Poznańskiem  i  Cesarstwie Niemiec kiem  .* rocznie 20 m arek, półrocznie 10 m.

Numer pojedynczy kosztuje 15 ct.

     1

0 odpowiedzialności państwa
za b e z p r a w n e  d z i a ł a n i e  u r z ę d n i k ó w  

wedle p.aawa publicznego.
nap isa ł

D F ^  ^ Ł A D T S Ł A W  p S T R O Ż Y Ń S K I .

W  całej dziedzinie p raw a nie ma m oże k w e-  
sty i, k tórab y  w ko le i w iek ów  ta k  sprzecznym  u le­
g a ła  zapatryw aniom , jak k w esty a  o d p ow ied zia ln o ­
śc i państw a za szkody, zrządzone przez bezpraw ne  
d zia łan ia  urzędników . Zrodzona w ciem nym  zam ę­
c ie  w iek ó w  średn ich  sp o in ie  z m ylną teo ry ą  o po- 
czy tn ośc i karnej osób p raw n ych , szukała  p o­
czątkow o sw e g o  uzasadnienia w  praw ie pryw a- 
tnem , —  p rzed ew szystk iśm  rzym skiem , —  koszla- 
w iona następnie p raktyką sądów , oparła  się  na 
zwyczaju, —  aby w reszcie z pow stan iem  id ei pań­
stw a  praw nego, u przełom u do czasów  najnow szych, 
w stą p ić  w dziedzinę prawa publicznego.

J ak k o lw iek  w  nauce pod tym  w zględ em  już 
dziś nie m a sporu, że k w estya  od p ow ied zia ln ości 
p ań stw a sw e należyte rozw iązanie znaleźć może 
ty lk o  w  praw ie p u blicznśm , to  jednak rezu ltaty , 
do jakich w  tym  w zględzie  doszła  nauka, n ie  ko- 
k on ieczn ie  są  zadow alniającym i. G ło s praw ie po­
w szech n y  d om aga się w praw dzie odpow iedzialności 
państw a, m ien iąc ją tarczą sw ob ód  k on sty tu cy jn y h  
obyw atela , ale co do uzasadnienia jej rodzaju i 
rozm iaru dotąd nie ma zgody.

W  ob ec sporu  zaś n ierozstrzygn iętego  jeszcze  
w  nauce, trudno n aw et w ym agać od c ia ł u staw od a­
w czych , aby  odpow iedzialność państw a ujęły w  kar­
b y  u sta w y , skoro sam a nauka jeszcze w e w ie lu  
w zględach  sto i na rozdrożu. T o też rzeczyw iście  — 
z w yjątkiem  dw u p a ń stew ek  n iem ieck ich  — żadne  
u staw od aw stw o od pow iedzia lności p ań stw a  —  do­
tych czas og ó ln ą  nie unorm ow ało u sta w ą , lecz  
w szystkie oznaczają ty lk o  p o szczeg ó ln e  w yp ad k i,

R e d a k c ja  I A d m in i s t r a c j a  w e  Lwowie, u lica Jagie llońska 1. 2 
E x p e d y e ja  m ie js e o w a  w księgarni J .  M i l i k o  w s k i e g o, rynek 1. S4. 
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u ją  wszystkie księgarnie w kraju i za granicą. — 

O g ło szen ia  ( in s e r a ty )  przyjm uje A dm inistracya po 8 ct. od w iersza petytow ago 
Beklam acye uwzględnione być mogą tylko w ciągu 3 tygodni po wydaniu numeru 
L isty  reklam acyjne, nieopieczęfcowane, są wolne od opłaty pocztowej.

Rękopisy nieużyte zwraca Redakcya na żądanie.
A rtykuły  zamieszczone honorowane będą w edług nmowy.

w  k tórych  p ań stw o  odpow iada za szkody, zrzą­
dzone przez bezpraw ne działania urzędników . P o ­
stanow ień  tych , jako przepisów  ju r is  singularis 
w drodze a n a log ii ani na inne w yp ad k i rozciągać, 
ani też z nich o n ieop ow ied zia ln ości państw a  
w  in n ych  w yp ad k ach  sądzić nie m ożna; tem w ię ­
ksze w ięc  znaczenie ma tu teorya , bo w y n ik i jśj 
są dla w ładz, p o w o ła n y ch  do rozstrzygania  o tym  
obow iązku, w sk azów k ą tam, g d z ie  ustaw a żadnego  
nie daje punktu  oparcia.

O b ecn ego  zaś stanu nauki w tśj kw estyi nie 
podobna przedstaw ić bez h isto ry czn eg o  rozwoju  
samej zasady od p ow ied zia ln ości p a ń stw a , bo  
z n ieg o  dopiero się pozna, czy i o ile zasada od­
p ow iedzia lności pań stw a  dom aga się  unorm ow ania  
o g ó ln ą  ustaw ą i jaki ma być rozm iar owej od p o­
w iedzialności.

W  pierw szśj w ięc części przedstaw im y dzie­
jow y rozwój zasady odpow iedzia lności i w ynik i, 
do jak ich  doszła w tym  w zględ zie  dzisiejsza nauka, 
w  drugiśj obecn ie obow iązujące praw o austryack ie, 
a szk ic  ten  p orów n aw czy  przekona nas o braku  
n a szeg o  u staw od aw stw a w k w esty i, która już od  
w ielu  lat w yczekuje o sta teczn ego  załatw ienia.

I.

Praw o rzym skie trzym ało  się p ierw otn ie  za­
sady, że za szkodę, którą wyrządza urzędnik oso­
bom trzecim  przez sw e bezpraw ne działanie, ty lko  
on sam  od p ow iad a , a nie odnośne cia ło , w  k tó ­
rego im ieniu fu n k cye w ykonuje ; p oszk od ow an y  
m ó g ł w ięc w drodze prawa poszukiw ać w y n a g ro ­
dzenia t^lko na nim sam ym , a nie na państw u  
lub gm in ie.

N ie  m oże to  nas zadziw iać, skoro zw ażym y, 
że w R zy m ie  brak ow ało  isto tn eg o  warunku dla 
zasad y  od p ow ied zia ln ości państw a, t. j. rozgrani­
czenia państw  ow śj i indyw idualnej sfery  praw nśj, 
że w ed le  rzym skich w yobrażeń praw o jednostk
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nik ło  w  p e łn i w ład zy  państw ow ej ‘). Zresztą praw o  
rzym skie znało  środki przeciw  bezpraw nem u po-  
stęp y w a n iu  m agistratur, jak provocatio ad populum, 
prawo in terw en cy i paris maiorUve poiestatis i veto 
trybunów  J). K ie d y  jednak późniejsze cesarstw o  
rzym skie c a ły  organizm  p ań stw o w y  w  sieć  urzę 
dników  p rzyob lek ło , — w zględ y  słu szn ości w ym a­
g a ły  p ostaw ien ia  innej zasady. Szkoda, jaką u rzę­
dnik, posiadający w  sw em  ręku p ełn ię  w ładzy, 
stronie bezpraw nem  dzia łan iem  w yrządzić m ógł, 
zo staw ała  częstokroć w  ogrom nej d ysproporcyi 
do p osiad an ego  przez n ieg o  m ajątku, na którym  
szkody m ateryalnej poszukiw ać m ożna b yło , 
w  sk u tek  czeg o  też  zasada odpow iedzialności sa­
m ego ty lk o  urzędnika sta ła  się illuzoryczną, 
istn ia ła  w  teorjd, a le  w praktyce po większej czę­
ści zastosow ać się  nie dała.

N ow e, zmianą rządu w ytw orzon e stosunki 
w y m a g a ły  w ięc postaw ienia  innćj zasady, z dru­
g iej zaś stronj'- strony tra d y cy a  p rzeszłości prze­
m aw iała przeciw  uznaniu od p ow ied zia ln ości p a ń ­
stw a ; prawo rzym skie znalazło drogę pośrednią, 
w iążąc odpow iedzia lnością  urzędników  przełożo­
n ych  za w ykroczen ia  urzędników podw ładnych , 
przez nich ustanaw ianych.

O dpow iedzialność ta m iała jednak m iejsce po  
w iększćj częśc i dopiero w tedy, g d y  sam p rzełożon y  
d op u ścił s ię  przekroczenia obow iązków  sw ojego  
urzędu, g d y  mu m ożna b y ło  przypisać culpam in 
eliyendo vel custodiendo. O dpow iadał on w ięc sw oim  
m ajątkiem  nie ty lk o  za szkodę, którą sam bezpra­
wnem w yrządził działaniem , ale także za szkodę  
w yrządzoną przez bezpraw ną czynność lub opu­
szczenie urzędnika p od w ład n ego .

Zasadę tę w yp ow iad a  praw o rzym skie na 
w ielu  m iejscach 3). W  n iek tórych  ty lk o  w ypadkach  
uznało prawo rzym skie zasadę odpow iedzialności 
urzędnika p rzełożon ego  za przekroczenia urzędnika  
p o d w ła d n eg o  n aw et w ted y, g d y  pierw szem u nie  
m ożna b y ło  p rzyp isać n iedbalstw a w w ykonyw aniu  
obow iązk ów  słu żb ow ych  *).

T a pośrednia droga, którą poszło  późniejsze  
praw o rzym skie, m iała być środkiem  zap ob iega­
w czym  dow olności urzędników , p rzyw rócić  rozlu- 
zow aną karność św iata  u rzęd n iczeg o , k tórego  
upadająca R om a nie b y ła  w  stan ie  utrzym ać  
w  karbach obow iązków , a poddanych państw a

’) H . A. Z a c h a r i a e ;  Uiber die E aftungsuerbindlich - 
keit des S taa tes ans rech tsw idrigen  H andlun gen  und Unter- 
lassungen seiner B eam ten  w Z e itsc h r if t  fu r  gesammte S ta a ts-  
w issen sch aft X I X .  1863.

2) W praw dzie n ie k tó rzy  praw nicy, —  między innym i i  S a ­
m u  e l  S t r y k  w dziele swem B e  obligatione p r in c ip is  ex
facto  m in is tr i starali się udow odnić, ja ko b y  odpow iedzialność
państwa za bezpraw ne działania u rzęd nikó w  uznaną b y ła  w p ra­
w ie rzym skiem , nie mogą sobie jednak p ochlebiać, jakoby im
się to chociażby w części udało.

s) l. 1. C. 9. 27. — l. 2. §. 1. 9. 3 9 .— I. 17. C. 12- 38.% in.
*) Nov. 87. C. 7. —  N ov. 130 c. 1.

przed d ow oln ością  urzędników , jaką taką bodaj 
o to czy ć  opieką.

W  innem  zupełn ie św ietle  przedstaw ia się  
k w esty a  od p ow ied zia ln ości państw a za bezpraw ne  
działanie urzędników  w w iek ach  średnich.

P raw o rzym skie czyn iło  śc is łą  różnicę m iędzy  
osob ow ością  p oszczegó ln ych  członków', uorganizo- 
w anych w  pew ne jednolite  c ia ło .

P raw a i obow iązki p ań stw a, gm in y , lub innćj 
jakiej korporacyi, n ie są  w edle prawa rzy m sk ieg o  
praw am i i obow iązkam i p oszczeg ó ln y ch  cz łon k ów , 
o d n ośn e  cia ło  sk ładających  ,,O rgana ty ch  c ia ł 
działają o ty le  ty lk o  jako ich organa, o ile trzy ­
mają się  granic um ocow ania, w skazanych  u sta w ą  
lub statutem . A  poniew aż ow o um ocow anie n ie  
m oże się rozciągać na działania bezpraw ne, w ięc  
też w naturalnym  b ieg u  rzeczy  b ezpraw nego dzia­
łan ia  nie m ożna poczytać  tem u ciału , bo ono w y ­
stępnej w oli nie ma. Ztąd zaś p ły n ie , że żadna  
korporacya nie może odpow iadać za bezpraw ne  
działania sw ych  organ ów  lub członków . Z ap atry­
w aniom  praw nym  w ieków  średnich była  jednak  
owa lo g ik a  ob cą4, 5).

K orp oracyą  identyfikow ano z o g ó łem  człon ­
ków , ztąd też m ia ła  ona obow iązek odpow iadać  
za p o szczeg ó ln y ch  członków , podobnie jak cz ło n ek  
odpow iadał za w szelkie obow iązki korporacyi. 
Trzym ając się  ow eg o  zap atryw an ia , p o sz ły  w iek i 
średn ie w niem  k on sek w en tn ie  jeszcze  dalej : organ  
każdej korporacyi d zia ła ł w ed le  śred n io w ieczn y ch  
w yobrażeń nie ty lk o  w im ieniu k o rp o ra cy i, ale  
i o g ó łu  jśj członków , w ola i czyn organu korpo­
racyi u ch od ziły  za w olę  i czyn  w szystkich  jed n o ­
stek , korporacyą składających . Ztąd p ow sta ło  za­
p atryw an ie, że k orp oracye p op ełn iać  m ogą prze­
stęp stw a , że skutk i tych  p rzestęp stw  dotykać m ogą  
nie ty lk o  d zia łającego  organu, ale i ca łej korpora­
cy i, czyli ogó łu  jej człon k ów .

B ezpraw ne dzia łan ia  org-anów korporacyi 
śc ią g a ły  na n ią  sam ą nie ty lk o  kary, ale tak że —  
o co nam tu g łó w n ie  idzie, —  obow iązek w y n a ­
grodzenia  szkód  bezpraw nem  działaniem  jćj orga­
nów  zrządzonych. Gmina, która w ybrała  urzędnika, 
zan ied b u jącego  sw ych  obow iązków , śc ią g a  na s ie ­
bie karę i obow iązek  w ynagrodzenia  szkód z teg o  
niedbalstw a w yn ik łych , odpow iada za sp rzen iew ie­
rzenie danin publicznych przez sw eg o  poborcę, za 
bezpraw ne zabójstw o ze strony u rzęd n ik a , odpo­
w iada grzyw ną k rew nym  zab itego  6), a nadużycie  
w ład zy  policyjnej lub zaniedbanie środków  ostro­
żn ości w  razie rozruchów, uważa się  w p rost za  
p rzestęp stw o  gm iny 7).

°) E .  L  o e n i  n g : D ie  H a ftu n g  des S taa tes aus rechts­
w idrigen  H andlungen seiner B eam ten nach deutschem  P r iva t-  
und Staatrech t. F ra n k fu r t a. M . 1879.

s)  Ob L o e n i n g  j. w.
’ ) N iektóre nowsze ustawodawstwa partykularne w racają 

do średniow iecznej zasady odpow iedzialności całó j korp o racyi za
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K arną i cyw iln ą  w ięc  odpow iedzia lność kor- 
poracy i za bezpraw ne dzia łan ie  jej organów , uznało  
św ieck ie  praw o w ieków  średnich, opierając ją po­
czątkow o na pozytyw n ym  przepisie prawa. L iczne  
u staw y państw a n iem ieck iego  — że w spom nim y  
tu ty lk o  o g łów n iejszych , jak  k on sty tu cye  R u d o lfa  
I z r. 1287 i H enryka V II z r. 1 312 , Złota B ulla  
K arola  IV , ordynacya sądu kam eralnego R zeszy  
N iem ieck iej z r. 1 555 , — są żywym  teg o  zapatry­
wania dow odem . A  jeśli praw o obow iązujące w y ­
ją tk ow o owój zastępczej odpow iedzialności korpo- 
racyi w  n iek tórych  w ypadkach  nie uznaw ało, to do­
m a g a ło  się od niej celem  uw oln ien ia  się  od o d p o ­
w iedzialności za członka zw oln ien ia  go  z k orp o­
racy jn eg o  w ęzła, i oddania na zem stę poszk od o­
w anego, lub późniój w ręce spraw ied liw ości, celem  
w ykonania zasłużonej kary.

O wo średn iow ieczne zapatryw anie, że p rzew i­
n ienia organów  i p o szczeg ó ln y ch  cz łon k ów  k o r p o -

bezprawne działanie jć j członków . N ie stało się to, —  ja k  pod­
nosi L o e n i n g  —  ze świadom ością, aby przez to napow rót po­
w ołać do życia średniow ieczną zas«dę, lecz w ięcćj pod w pływ em  
w zględów  p o lity ki państwowej.

W  F ra n c y i utrzym ała się od średnich w ieków  zasada, 
że gminy mają obowiązek wynagradzania szkód pow stałych przy 
powstaniach, la b  rozruchach. W ie k  X V I I  i X V I I I  u św ię c ił tę 
zasadę odpow iedzialności gmin w ielu królew skiem i rozporządze­
niam i (k ró l. dekląracya z r. 1670, edykt z r. 1677, deklaracya 
z 3 stycznia 1775). Zasadę tę utrzym ała tćż i W ielka R e w o lu - 
cya. Sprowadzona nią dezo.ganizacya rządu m iała (en skute k, że 
w ładze nie m ogły podołać powstaniu, gwałtom i rozruchom  po 
miastach i wsiach. Zgromadzenie Narodow e u ch w a liło  więc 
w lutym  1790 ustawę, która uznała gminy odpowiedzialnemu za 
w szelkie szkody, powstałe przy rozruchach, je ś li im gmina za­
pobiec m ogła. W  licz n y c h  ustaw ach z następnego roku znajdu­
jem y powtórzone to postanowienie, bez ostatniego jednak ogra­
niczenia. W s z y s tk ie  te postanow ienia p o łą c zy ł K o n w en t w osta­
tn ich  dniach swego istnienia w ustawie z  10 Vzndem aire roku  
I V  (3  pa źd z . 1795), która dotychczas obow iązuje. Ustawa ta 
b y ła  obliczoną w pierw szym  rzędzie dla Paryża, gdzie now y 
rozruch g ro z ił w ybuchem , —  rozruch, któ ry zgniotły nie surowe 
przepisy tej ustawy, ale kartacze Bonapartego. U staw a ta uznała 
gm iny bezw aruukuw o odpow iedzialnem i za szkody, nawet wtedy, 
je ś lib y  b y ł dowód, że one rozruchow i lu b  szkodzie zapobiec, 
nie mogły. Po zaburzeniach w latach 1848 i 1849, które wstrzą- 
s ły  Europą, sądziły  niektóre rządy, że przyjm ując istotne p o sta­
now ienia francuskiego prawa, znajdą w nich ochronę , przeciwko 
przyszłym  rozrnchom , i  że czyniąc gminy odpowiedzialnemi, s iłę  
przytłum iającą pomnożą.

Zasadę tę w ypow iada tćż i  gminna ustawa g alicyjska 
z 12 sierpnia 1866 1. 19 d. u. lc. w §. 3 4 : ,G d y  kto p o n ió sł
szkodę z powodu zaniedbania przez gminę obowiązków, względem 
p o licy i m iejscow ej na nićj ciążących, w inna gmina poniesioną 
szkodę wynagrodzić. W  szczególności obowiązaną je st gmina 
w ynagrodzić szkodę wyrządzoną w je j obrębie przez g w ałt p u­
b liczn y  przy zbiegow isku dokonany, jeżeliby ani jeden ze spraw ­
ców nie został schwytany, a na gminie ciążyła wina niedbalstw a 
w  zapobieżeniu temu gw ałtow i. O rzeczenie względem obow iązku 
wynagrodzenia szkody, wyda polityczna w ładza powiatowa, za 
poprzednićm  w ysłuchaniem  w yd ziału  powiatowego. Je że li co do 
w yso ko ści wynagrodzenia porozum ienie między poszkodowanym  
a gminą nie nastąpi wynagrodzenie to ma być poszukiw ane 
z w y k łą  drogą praw a". Z ustaw  gm innych innych kra jó w  k o ro n ­
nych, tylko  jeszcze czeska w §. 37 zawiera podobny przepis.

racyi uw ażać należy za przew inienia samejże kor­
p oracy i. znalazło sw ój wyraz i w prawie k oście l-  
nem  ; p rzestęp stw a  p o szczeg ó ln y ch  członków  kor- 
poracyi b y w a ły  karane in terdyktem  całej korpora- 
cyi. P rzyznać jednak należy, że w praw ie k ośc ie l-  
nćtn obudziło  się  jnż w cześnie poczucie n iesłu szn o śc i  
owej średniow iecznej zasady, że czyn członka p e ­
wnej korporacyi uważać n ależy  za czyn całej kor- 
racyi, że in terd yk t p ow szech n y nie licuje z w ym o­
gam i spraw ied liw ości, bo wraz z w innym i karze  
i n iew in n ych  8). P ierw szy  In n o cen ty  IV  w k o ­
m entarzu do d ekreta iiów  o św iad czy ł się  przeciw  
k lątw ie  ca łej korporacyi : universitns non potest
excomniunicari, ąuia impossibile est, quod uniuersitus 
delinąuat, a za nim Sobór L ugduński i jeden  z naj­
znakom itszych p isarzy k ośc ie ln ych  X III  w ieku , 
Tom asz z A k w in u  ośw iadczyli się  w tym  duchu 9).

P oczą tek  X I V  w ieku w ykazuje w praw dzie  
już pew ną chw iejność w zapatryw aniu, że korpo- 
racya  staje się  odpow iedzialną za b ezpraw ne dzia­
łan ia  sw oich  organów . O d r a d u s  d e  P o n t e  
przyjmuje już jej odpow iedzialność 2 paw nem i 
ograniczeniam i, a uczeń jego  B a r t o l u s  d e  
S a s  s o f ę  r a t  o w yp ow iad a  naw et zdanie, że kor- 
p oracya non potest delinąuere, ąuia proprie non est 
persona. Sporadyczne te jednak g ło s y  przebrzm iały  
bez echa, sam a zasada pozosta ła  n iew zruszoną, 
a surow e jej zastosow an ie w praktyce złagodzono  
o ty le , że w drodze szczegó ln ego  przyw ileju w y ­
kluczano odpow iedzia lność n iektórych  m iast , 0J.

(C. d. n.)

IłPraĄsrtyTsa, sądowa.
S przeciw ia jący  się bezskutecznie w prow adzeniu nowości w spo­
rze p isem n ym  obow iązany je s t  w m yśl § . 534 p . s. g. i  §§. 34 
u sta w y  z d n ia  16 m aja 1874 l. 69 dz. u. p . w razie  dopuszcze­
n ia  takowych za p ła c ić  śądającem u dopuszczenia tych nowości 

koszta rozpraw y.

W sporze ubocznym o wprowadzenie nowości do 
repliki w sprawie głównej E. Z. przeciw J. K. o wy­
kreślenie sumy 3000 zł. w. a. z pn. ze stanu biernego 
realności 1. 413 gm. IV w Krakowie — dopuścił c. k. 
Sąd krajowy krakowski wprowadzenia nowości do re­
pliki i zarazem uchwałą z dnia 2 czarwca 1882 r. 
1. 12.580 skazał pozwanego J. K. na zapłacenie powo­
dowi kosztów tego sporu ubocznego.

Przeciw uchwale tej, o ile nią przyznano żądają­
cemu dopuszczenia nowości w replice koszta sporu, 
wniósł pozwany J. K. rekurs, a c. k. Sąd krajowy 
wyższy w Krakowie do rekursu tego się przychylił 
uchwałą swą z dnia 14 listopada 1. 19.312, i zareku- 
rowany ustęp pomienionej uchwały Sądu krajowego 
w ten sposób zmienił, że powoda E. Z. domagającego 
się wprowadzenia nowości skazał na zapłacenie pozwa­

8) Ob. R  i 1 1 n  e r ; P raw o kościelne T. I I .
9j Ob. L o e  n i n g  j. w.
10) j. w.

*
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nemu J. K. kosztów tego sporu ubocznego i kosztów 
rekursu z następujących powodów : „Prośba o dozwo­
lenie wprowadzenia nowości — mówi tenże Sąd wyż­
szy, równa się zupełnie prośbie o restytucyą utraconego 
prawa do wprowadrenia okoliczności lub dowodów, 
które w poprzedniem piśmie powinny były być wpro­
wadzone, i dlatego także względem zwrotu kosztów 
tego sporu ubocznego przepis z §. 456 u. s., a wzglę­
dnie kosztów rekursu §§. 24— 26 ustawy z dnia 16 
maja 1874 1. 96 dz. u. p. mają zastosowanie".

Na skutek rekursu rewizyjnego powoda E. Z., 
zmienił c. k. Sąd najwyższy uchwałę Sądu wyższego, 
a uchwałę Sądu krajowego zatwierdził, przyznawszy 
zarazem powodowi koszta rekursu rewizyjnego, a to 
dla tego, że gdy pozwany, który zarzuty czynił prze­
ciw żądaniu powoda o wprowadzenie nowości, i w ca­
łej objętości zaprzeczał dopuszczalności podania o wpro­
wadzenie nowości, zupełnie upadł w przeprowadzonym 
tym względzie sporze ubocznym — przeto orzeczenie I 
Sądu względem kosztów tego sporu ubocznego przyzna­
nych powodowi, jako wygrywającemu sprawę wedle 
§. 534 gal. p- sąd. i §§. 24 ustawy z dnia 16 maja 
1874 Nr. 69 d. u. p. prawnie usprawiedliwione jest, i 
nie można tu zastosować wyjątkowego postanowienia 
nia §. 496 p. sąd., na które wyższy Sąd krajowy w tym  
względzie swe odmienne rozstrzygnienie opiera, ponie­
waż spór uboczny względem wprowadzenia nowości 
(§. 40 p. sąd.) stanowczo odróżnia się od procesu re- 
stytucyjnego (§. 489 p. sąd.), a zatem jako taki trakto­
wany być nie może.

(Orzeczenie c. k. Trybunału najwyższego z dnia 
25 września 1883 1. 8750). Jan Kubica.

ftepertoryum orzeczeń c. k. Trybunału 
sprawiedliwości.

N r. 116.

N a  żądanie pozwanego dozwolono sądowego p rze ­
glądu pierwopisów załączeń pozwu, wyznaczono do tego 
rozprawę i uznano tymczasem termin do wniesienia obrony 
za przerwany. W skutek  rekursu  powoda zatwierdzoną zo­
s ta ła  u chw ała  I  sędziego w całej osnowie, a w szczegól­
ności ze względu na zastanowienie postępowania w sp ra ­
wie głównej z uwagi, że pozwany w najbliższem piśmie 
spornem, a więc w łaśnie  w obronie (§. 129 p. u. s.)
podnieść ma braki i wątpliwości,  jakie z p rzegląda p ie r ­
wopisów załączeń pozwu nasunąć  się mogły, i że więc 
na wyraźne jego żądanie zastrzedz mu należy termin do 
obrony by mn umożliwić wykazanie owych braków i w ą t­
pliwości.

Najwyższy o. k. T ry b u n a ł  sprawiedliwości jednak  
uw zg lędn ił  poniesiony przeciwko temu rekurs  rewizyjny 
o tyle, odmawiając , żądaniu  pozwanego o zastanowienie 
terminu do obrony, gdyż zastanowienie terminów do wnie­
sienia pism spornych jes t powszechnśj ustawie Sądowśj i 
wydanym w tej mierze rozporządeniom zupełnie obce, 
a zatem nieprawne, wyjąwszy przypadek  kaucyi aktory- 
czuśj, w którym zresztą zas tanowienie  samo przez się bez 
osobnego podania  ma miejsce.

Zarazem uchwalono wpisać do repertoryum  orzeczeń 
następujące zdanie p r a w n e :

Postępowanie względem przeglądu pierwopisów  
załączeń pism a spornego nie daje powodu do zastano­
wienia postępowania w sprawie głównej.

(Posiedzenie z 11 wrześ. 1884  1 .10 .2 25 ,  IV  se n a t ) .

Nr. 117.

N a mocy prawomocnego wyroku, którym robotnika 
górniczego zasądzono do p łacen ia  za u trzymanie n ie ś lu ­
bnego syna  po 3 zł. m iesięczn ie ,  dozwolone zostało  w I  
ins tanoyi celeai ściągnięcia  zaległych rac alimentacyjnych 
z odsetkami i kosztami przymusowe przyznanie dochodów 
d łużn ika  do wysokości 5 zł. miesięcznie, jak.e tenże jako 
robotnik górniczy pobierał.

Wniesiony przeciw odmownej uchwale Sądu  ap e la ­
cyjnego rekurs  rewizyjny uwzględni! c. k. najw. T ry b u n a ł  
z uwagi, że postanowjenie §. 287 pow. ust. górn. oceniać 
należy w związku z innemi postanowieniami dz ia łu  IX, 
regulującego s tosunek właściciela kopalni do jego u rz ęd n i­
ków i robotników, że, jak  z tego wynika, zamiar u s ta w o ­
daw stw a nie by ł  skierowany kn temu, aby przeszkodzić 
dochodzeniu p re tens j i  do u trzymania, wynikających z praw  
osobistych, że mimo braku  wyraźnego ustawowego p osta ­
nowienia w obec zaprowadzonych w interesie p a ń s tw a  de­
kre tam i nadwornymi z 19 kw ietnia  1799  nr. 46 7  zb. u. s. 
i z dnia 30 listopada 1881 nr. 8 5 0  zb. u. s. zakazów 
egzekucyjnych, egzekucya wynikających z us taw y  p r e t e n ­
s j i  do u trzymania przez te zakazy egzekuoyjne jako odpo­
wiadająca obowiązującemu prawu uznaną została, i że od­
stąpienie od tego zapa tryw an ia  prawnego w obec zakazów 
egzekucyjnych, polegających na względach społecznych tem 
mniej dałoby się pogodzić z is tniejąoem ustawodawstwem - 
ile że us taw a  z 29 kwiet.  1873 1. 68 dz. u. p. również na 
względach społecznych się opierająca, w yłączy ła  p re tensye  
do p łacen ia  utrzymania z tej ustawy wynikające od za­
stosowania zakazu egzekucyjnego tą  u s ta w ą  zaprowadzonego.

Zarazem uchwalono wpisać do reper to ryum  orzeczeń 
następujące  zdanie prawne :

Postanowienie §. 207 pow. ust. górn., nie znaj­
duje zastosowania do zabezpieczenia lub zaspokojenia 
polegających na ustawie pretensyi do płacenia a li- 
mentacyi.

(Posiedzenie z 3 września 1884  1. 1 0 .05 5 ,  IV  senat.)

Orzeczenia e. k. Trybunału kasacyjnego.
N r 655.

Ustaw a o stow arzyszen iach  z  15 lis to p a d a  1867 ma także za ­
stosowanie do bractw  kościelnych.

(Orz. plenarne z 17  lipca 1884 1. 823 7 ) .

D n ia  15 listopada 1883 odbyło się w Spalato ze­
bran ie  b rac tw a  świętego krzyża pomimo, że komisarz r z ą ­
dowy zakaza ł  je  z powoda, że o tem zebraniu w myśl 
§. 15 us taw y  o stowarzyszeniach doniesienia nie uczy­
niono. Zarządzone na wniosek P roku ra to ry i  p a ń s tw a  
śledztwo zastanowił c. k. Sąd  powiatowy w S pala to  
u ch w a łą  z 13 grudnia  1883 1. 2 1 3 8  „z powodu, że w ed ług  
§. 3 us taw y  z 15 listopada 18 67  dz. u. p. N r .  112, 
us taw a  ta  nie odnosi się do duchownych kongregacyi, ani 
w ogóle do/re lig ijnych  s towarzyszeń". P ow ołu jąc  się na 
re sk ry p t  Ministerstwa spraw  wew. z 13 kwietnia 1868
1. 1307, ogłoszony reskryptem dałmatyńskiego N a m ie s tn i ­
ctw a z 6 maja  1868  1. 6 354 ,  w edług  którego katolickie 
stowarzyszenia  i b rac tw a jako nie należące do wyjątków 
w §. 3 ust. o stow. ustanowionych podpadają pod tęże 
ustawę, w niosła  P rokura to rya  państw a  od tej uchw ały  z a ­
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żalenie, które jednak  Sąd obw. w Spalato  odrzucił z uwagi 
na §. 3 pow. ust. i z powodu, że powołany resk ryp t N a ­
m iestn ictwa nie byl ogłoszony w dziennikn us taw  kraj. 
i nie może derogowae ustawie.

Przeciw  tym uchwałom wniosła jene ra lna  P ro k u ra -  
to ry a  zażalenie dla ochrony praw a, opierając je na tem, 
że przez stowarzyszenia religijne {R e lig io n sg en o ssen sch a ft)  
rozumiemy ogół wyznawców jednego kościoła, a  zatem 
wyraz ten ma to samo znaczenie, co związek religijny 
(R e lig io n s g e se lls c h a ft)  w myśl §§. 3 0 3  i 303  u. b. Nie 
można tedy wyrazowi „stowarzyszenia religijne" p rzypisy­
wać tego samego znaczenia co „związki kościelne", „obrzę­
dowe stowarzyszenia  każdego rodzaju. Tem mniej można 
takie  związki religijne obejmować wyrazem „duchowne 
zakony i kongregacye".

T ry b un a ł  kasacyjny odpowiednio do zażalenia Pro- 
kuratoryi orzekł, że powołauemi orzeczeniami Sądów n iż ­
szych naruszona zosta ła  us taw a, w szczególności §§. 3 i 
38 ust. z 15 listop. 1867 1. 134 dz. u. p.

Powody. W e d łu g  §. 3 ust. z 15 listop. 1867  1. 134  
dz. u. p. ns taw a  ta  „nie ma zastósowania do duc.hos\nyeh 
zakonów i kongregac j i  i stowarzyszeń religijnych w ogóle". 
W edług  terminologii w ustawach austryackich , a w szcze­
gólności w ustaw ach  zasadniczych i wyznaniowych używa- 
nćj, oznacza wyraz R e lig io n sg e n o sse n sc h a ft  ogół cz łon­
ków pewnego kościoła lub wyznania, a dla  tego bractwo 
nie może być poczytane jako R elig io n sg en o ssen sch a ft. 
Podobnie też nie może być bractwo poddane pod pojęcie 
zakonu lub kongregacyi (O e d e n , C ongrega tioń ). Że nie 
jes t  zakonem, nie potrzebuje dowodu; lecz nie jes t  także 
k o n g reg ac ją ,  k tóra  je s t  związkiem osób, żyjących na wzór 
zakonu w b u d yn ku ,  a odosobnionych od św ia ta  ze ­
wnętrznego.

IFraJstsrłsa, ad-rainuistrac r̂jna,.

Orzeczenia Trybunału adm inistracyjnego.
1) Jeśli orzeczenie w  osta tn ie j in sta n cy i icydanem  jest p rzez  
m in isterstw o  w porozum ien iu  z  innem i m in is te rs tw a m i, w ta ­
kim  razie  s łu ży  stronie praw o w ystosow ać za ża len ie  p rzec iw  
temu m in is te rs tw u , do którego kom petencyi kw estya  sporna

należy.
3) Umowy m iędzy m ałżonkam i różnych  w yzn ań  względem w y­
zn an ia  religijnego ich dzieci nie m ających jeszcze  la t 7, nie  
mogą być w ykonane bez żą d a n ia  interesow anych m ałżonków , 

a  tem m niej przeciw  ich woli.

Orzeczeniem z dnia 2 4  czerwca 1883 1. 535 8  orze­
kło M inisters two wyznań i oświaty, że Jó ze f  H .  w ym a­
zanym być ma z księgi m etryk  ewangielickich.

N a  wniesione przeciw temu orzeczenia przez J a n a  
J .  zażalenie, zniósł takowe T ry b u n a ł  administracyjny 
z następujących  powodów :

Zaczepionem orzeczeniem potwierdziło Ministerstwo 
sp raw  w ewnętrznych w porozumieniu z M inisters twem  
wyznań i oświaty zarządzenie Starostw a w P . ,  że w w yka­
zie m etryk  pzzy ustępie  dotyczącym Józefa  H. syna m a ł ­
żonków H. jako ewangelika ochrzczonego zanotować n a leży , 
że ca ły  ten ak t  ma być w ym azanym , ponieważ chłopiec 
ten należy do katolickiego k o ś c io ła , i ma być w ka to l ic ­
kiej re l ig ii  wychowanym.

T ak  z treści j a k  i z ducha powyższego orzeczenia 
w ypływa, że takowe rozs trzyga dwie kwestye. N ajp ie rw  
orzaka, że wymieniony chłopiec Jó z e f  H. należy do ko­
ścioła katol. i m a  być w katoliekićj religii w ychowanym, 
a następnie w dalszej konsekwencyi wypowiada, że u s tę p ,  
w którym zapisano go do ewangieliekiej metryki ch rz tu  ma 
być zmazany.

Gdy pierwsza z powyższych kw esty i niewątpliwie do 
kompetencyi Ministerstwa wyznań należy, i takowe bra ło  
udz ia ł  także w rozstrzyganiu  tej sp raw y  w trzeciej in s tan ­
cyi, to przysługiwało stronom zupełne prawo wystosować 
zażalenie przeciw tem uż M inisters twu, i dla  tego T ry b u ­
na ł  nie mógł odrzucić tego zażalenia a  U m ine  stosownie 
do wnioskn Ministerstwa opierającego się na  §. 18 ust . 
g dnia 22 październ ika  1875.

Co do m eritum  sp raw y , zauw aża T ry bu na ł ,  że 
orzeczenie, iż chłopiec Józef H, należy do kościoła kaioi. 
i ma być w katolickiej religii w ychowanym , opiera się 
aa  zawartej między rriałżonkami H. na dniu 10  s tyczn ia  
1879  umowie, w edług  której dzieci tychże w katolickićj 
religii wychowywane być mają T ry b u n a ł  nie uw ażał za 
potrzebę rozpoznawać bliżej kwestyę podniesioną w zaża ­
leniu, czy dokument, który był także przez katolickiego 
proboszcza podpisany i n niego złożony a w którym r o ­
dzice zrzekają się praw a przysługującego im w edług  a r t .
I I .  us taw y z 25. maja 1868  zmieniania wyznania dzieci 
nie mających ła t siedmiu je s t  stosownie do a r t .  I .  cyto­
wanej us taw y  bez znaczenia, ponieważ s typulacye z tego 
uk ładu  wynikające nie mogłyby naw et i w tym razie byó 
wykonane, przeciw woli rodziców, gdyby u k ład  ten za 
zupełnie prawny i skuteczny k o n trak t  był uznany.

W tym wypadkn zaś przeciwnie oświadczyła się 
m atka dziecka, k tóra  jes t  w łaśnie  jedynie w tym wzglę­
dzie interesowaną, do protokołu z dnia 5 września  1 88 4 ,  
spisanego w obec w ładzy administracyjnej, że życzy sobie, 
aby te stosunki pozostały nadal tak  ja k  są  obecnie, to jes t ,  
aby syn W acław  w katolickiej, a syn Józef, k tóry  by ł  
pzzez ewangielickiego pastora  ochrzczonym, w ewangieliekićj 
religii pozostał.

A  gdy w edług  art.  I  cytowanej ustawy umowa
względem wyznania religijnego dzieci tylko między rodzi­
cami w m ałżeństw ach  mieszanych je s t  dopuszczalną , gdy 
zatem tylko ei p raw a z takiej umowy nabywać mogą, i 
gdy wreszaie tacy małżonkowie w edług  art. I I  tejże ustawy 
od zawartej umowy względem dzieci niżej la t  siedmiu 
w każdym czasie odstąpić mogą, to jasnem  jes t ,  że zacze­
pione orzeczenie, k tóre  wydanem zostało, nie na  żądanie 
interesowanych małżonków, ale naw et w brew  ich woli, 
sprzeciwia się art.  I  i I I  ust. z d. 26 m a ja  186 8  1. 49
dz. u. p., w  skutek czego w myśl §. 7 ustawy w T ry b u ­
nale musi być niesionem.

Rozporządzenia i okólniki.
Sprawy kolejowe.

K a ra n ie  przestępstw  kolejowych p rze z  c. k. w ładze  
polityczne.

Okólnik c. k. N am ies tn ic tw a  z dnia 29 października 
1883  1. 59 .985 .

Z powodu powtarzających się przes tępstw  kolejowych 
przypominam o. k. S taros tw u w skutek  polecenia c. k. 
M inisters twa sp raw  wewnętrznych z dnia 10 w rześn ia  
1883 1. 1 3 .7 12  ścisłe przestrzeganie  rozporządzeń t u ­
tejszych z d. 14 września 1873 1. 5552/pr .  i z 7 lipca 
187 4  ł. 5181 |pr. ,  mających na celu zapobieżenie tym p rze ­
stępstwom. O każdym ważniejszym wypadku , zaszłym na  
na  kolei żelaznej, należy złożyć raport.

C. k. w ła d ze  p o lityczn e  są upraw nione do udzie lan ia  pozwole­
n ia  n ie ty lko  na budowę, lecz także  na u żyw an ie  budynków  

w  rejonie ogniowym kolei żelaznych w ystaw ionych.

Okólnik c. k . N amies tn ic tw a z dnia 7 kw ietn ia  1 8 8 4  
1. 16.717.

P raw o  udzialania  pozwolenia do u ż y w a n i a  w y ­
s t a w i o n y c h  w r e j o n i e  o g n i o w y m  kolei żelaznych
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budynków  przysługuje  c. k. władzom politycznym, które 
z mocy ustaw y z dnia 26 g rudnia  1882  (dz. u. p. nr.  
3 z r. 1883) do w ydawania  konsensu na  b u d o w ę takich  
budynków  są u p ra w n io n e , albowiem w razie przeciwnych 
nie mogłyby takowe czuwać nad wypełnieniem w arunków , 
k tóre  w k onsers ie  ze względu na położenie budynku 
w ogniowym rejonie kolei żelaznej przepisane zostały .

C. k. władze polityczne m ają zawiadomić W ydzia ł powiatowy 
o komisyjnem oddaniu względnie odebraniu urządzeń pobo­
cznych p rzy  Tcolejach żelaznych , jeżeli taTcowe dotyczą interesu  
całego pow iatu , lub jeżei W ydzia łow i pow. zastępstwo intere- 
resów gm innych n a  podstaioie deklaracyi dotyczącej gm iny wy­

raźnie poruczone zostało.

Okólnik c. k. N am ies tn ic tw a z dnia 22 kwietnia 1884
1. 24 .749 .

Odnośnie do tutejszego in tym atu  z dnia 15 grudnia  
1875  1. 6 0 .190  oznajmia się c. k. S tarostw u w skutek 
polecenia c. k. M in isters tw a handlu z dnia 13 kw ietn ia  
1884  1. 4426 ,  że w w ypadkach, gdzie się rozchodzi 
o takie u rządzen ia  poboczne (N eb en a n lu g en ) przy kolejach 
żelaznych, które dotyczą i n t e r e s u  c a ł e g o  p o w i a t u  
a l b o  t e ż  p o j e d y n c z y c h  g m i n  (w tym ostatnim wy­
padku  jednak  tylko wtenczas, jeżeli dotyczącą gm ina  
wniesioną do e. k. S ta ros tw a  d ek la rac ją  wyraźnie po 
ruczy zastępstwo swoich interesów Wydziałowi powiato­
wemu) o zarządzeniu Komisy on alnego oddania, a względnie 
odebrania tych urządzeń W ydzia ł  powiatowy dla wzięcia 
u dz ia łu  przez wysłanie delegata  w czas zawiadomiony być 
powinien. U dział ten, jak  to w rzec-zy samej w ypływ a, 
odnosić się n i e  m o ż e '  d o  z a s t ę p s t w a  i n t e r e s ó w  
o s ó b  p r y w a t n y c h .

W skazówki *) co do postępowania p r zy  zarządzaniu  
i  przeprowadzaniu komisyj w sprawach budowy kolei 
żelaznych.

R eskryp t  c. k. M inisterstwa handlu z d. 10 czerwca 
1884  1. 2676  intymowany okólnikiem c. k. N amiestn ictwa 
z dnia 2 lipca 1884 1. 3 9 .6 14 .

1. P rz y  zak ładan iu  kolei żelaznych o r z e k a  od 
r a z u  c. k.  M i n i s t e r s t w o  z w y k l u c z e n i e m  
w s z e l k i e g o  t o k u  i n s t a n c y j  o dopuszczalności lub 
niedopusczalności pewnych urządzeń i budowli wedle po­
s tanow ień  kolejowćj us taw y  koncesyjnej i wedle rozporzą­
dzenia z dnia 25 stycznia 1879  (Dz. u. p. Nr. 19).

2. Specyalne postanowienia kolejowej ustawy ko n ­
cesyjnej wykluczają zaslósowanie tylko formalnych, nie 
zaś także materyalnych postanowień ustaw .

3. Chociaż wywłaszczenie uważa się jako prawo, 
nie zaś jako obowiązek p rzeds ięb iors tw a,  to jednak  może 
e. k. w ładza  polityczna wedla s tanu rzeczy, jeżeli uzna 
pro tes t  za uzasadniony, uczynió zawisłem udzielenie kon­
sensu do budowy od z a s p o k o j e n i a  p o d n i e s i o n y c h  
r o s z c z e ń  i naglić przedsiębiorstwo do ekspropryacyi.

4 .  N i e z a h y p o t e k o w a n e  p r a w a  u ż y t k o w a ­
n i a  w o d y  nie mają przymiotu (w łasności)  praw  rzeczo­
wych ; takowe powinny być przez wywłaszczonych w po­
stępowaniu ekspropryacyjnem na cele kolei żelaznych po 
myśli §. 5 nstawy o wywłaszczeniu z dnia 18 lutego 
1 8 7 8  (dz. u. p. N r. 30) wynagrodzone i tylko w tym 
k ie runku  przy wywłaszczeniu uwzględniane.

5. Do zawiadomienia interesowanych o nastąpić  ma­
jącyc h  poli tycznych oględzinach w y s ta reza ,  jeżeli zarzu­
tów w ezas do politycznej W ład z y  powiatowój nie wnie­

*) W skazó w ki te są oparte na wydanym w specyalnym  
w yp a d ku  przez T ry b u n a ł adm inistracyjny w yro ku  z dnia u  sty­
c z n ia  1884 1. 74  (Z b ió r B udw ińskiego tom V I I I  N r. 1983).

siono, ogłoszenie w siedzibie politycznćj W ład zy  powiato­
wej ewentnalnie w gminie w tym wypadku, gdyby z p ro ­
jek tem  założenia ekspropryacya połączoną była.

Sprawy kultury krajowej.

Ochrona torfow isk przeciw w ypalaniu , i sposób postępowania  
przy gaszeniu pożaru torfowisk.

Okólnik c. k. N am ies tn ic tw a z d. 30  marca 1883, 
1. 79 .4 7 8 .

Przy sposobności objazdów lustracyjnych zrobili 
urzędnicy c. k. kraj. inspektora tu  lasowego wielokrotnie 
ujemne spostrzeżenie, że znajdujące się w  kra ju  znaezue 
przestrzenie torfowisk, bywają spustoszone przez swawolne 
wypalanie takowych. Najczęściej przylegają torfowiska do 
pastw isk , albo są na pastw iska  używane. P as te rz e  paląc 
ognie na torfowych grun tach ,  zapa la ją  torfy, często bez 
wiadomości, dla  zabawki, aby potem cieszyć się widokiem 
ogromnego dymu.

Ognie w ten sposób rozpalone na  obszarach gm in­
nych, rozszerzają się i w kraczają  na  ościenne grun ta ,  
w sku tek  czego nieraz staje się kilkanaście morgów tor­
fowisk pas tw ą  płomieni, a spustoszenia w ten sposób do­
konane w całym kraju , są olbrzymie.

Takie nieprawne postępowanie nie może być cier- 
pianem nie tylko ze względu na in teres  pojedyńczych w ła ­
ścicieli zagrożonych gruu tów  to r fow ych ,  ale też ze s tano­
wiska kultury i ekonomii krajowej, torfy bowiem mają 
w obec ustępu jących  lasów, wielką przyszłość i stauowią 
już dziś ogromny majątek jako surogat na m a te ry a ł  opa­
łowy i nawóz do u praw y  ro l i ,  wypalone zaś torfowisko 
staje  się nieużytecznym gruntem  bagnistym, który dopiero 
po wiekach, nim m asa toifowa znowu narośnie, może być 
z pożytkiem używany.

W obec tego stanu rzeczy je s t  zatem ze względów 
kultury  krajowej koniecznie w skazanem , aby powołane do 
tego władze w g ran icach  obowiązujących ustaw  i p rz e p i­
sów poczyniły odpowiednie kroki zaiadcze dla ochrony 
znajdujących się w k ia ju  torfowisk, aby skutecznie tamę 
położyć spustoszeniu takowych przez wypalanie.

W  tej mierze zwraca się uwagę c. k. S ta ros tw a  na 
postanowienie §. 4 ustawy o ochronie własności polnej 
z 17 lipca 1876 dz. u. kr. N r.  28, w edług którego roz­
niecenie ognia w gruncie w łasnym  —  stanowi is totę 
przes tępstw a polowego, jeżeli z czynu tego wyniknąć może 
niebezpieczeństwo dla cudzej własności polnej.

Gdy wykonywanie przepisów właśnie  co powoła- 
nćj ustawy należy do poruczonego zakresu  dzia łan ia  
Zwierzchności gminnej,  przeto będzie rzeczą e. k. S ta ro ­
stwa, zalecić wszystkim Zwierzchnośeiom gmin, w których 
okręgu znajdują się g run ta  torfowe, ścisłe zastosowanie 
nadmienionego przepisu prawnego i przeprowadzenie do­
chodzeń karnych w wypadkach podpalania, torfowisk, 
a wreszcie zaniedbania tego obowiązku ze strony Zwierz­
chności gmin postąpić po myśli §, 108 ust. gminnej.

Pouczając Zwierzchności gmin o ważności i donio­
słości sprawy, jakoteż o potrzebie ochrony torfowisk ed 
spustoszenia —  należy je i ewentualnie tairże p rzełożeń- 
s tw a  obszarów dworskich wezwać, aby  w p r z y n a l e ­
ż n y m  o b r ę b i e  n a l e ż y c i e  o g ł o s i ł y  z a k a z  r o z ­
n i e c a n i a  o g n i a  n a  g r u n t a c h  f o r f o w y c h ,  pole­
ciły ustanowionej zaprzysięgłej s t raży  polowćj, czuwanie 
nad  przestrzeganiem tego zakazu i ewentualnie także 
oznaczyły grun ta  torfowe t a b l i c a m i  z z a k a z e m ,  lub 
innymi widoczuymi znakami, ostrzegającymi ludność p rzed  
rozpalaniem na takowych ognia.

D ru g ą  ważną kwestyą jes t  zarządzenie stósownych 
środków, celem g a s z e n i a  p ożaru ,  powstałego na  torfo­
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wiskach. Aczkolwiek Zwierzchności gmin i przełożeństwa 
obszarów dworskich w moc ciążącego na nich obowiązku, 
czuwanie nad niebezpieczeństwem osób i ich mienia powo­
łane  są  do poczynienia w takim  razie zarządzeń zmierza­
jących do ograniczenia i gaszenia  p ożaru ,  to jednak  nie 
będzie od rzeczy wymienionym organom autonomicznym, 
na j odstawie zasiągniętyeh wniosków c. k. kraj. inspekto­
ra tu  lasów, udzielić odpowiednich skasówek co do sposobu 
postępowania przy gaszeniu  pożaru torfowisk ja k  nas tępu je :

W  początkach pożaru można ogień przytłumić wodą, 
jeżeli je s t  w pobliżu. P rzy  większym rozwoju pożaru n a ­
leży ognisko okopać rowem w około, jeżeli ogień w szech­
stronnie się szerzy, albo tylko od tój strony, w którą  
ogień postępuje. Jeżeli pokład nie jest bardzo gruby, mo­
żna wykopać rów aż do w arstwy iłu. Rów powinien być 
u góry przynajmniej 1 metr szeroki —  u spodu przynaj­
mniej 60 cm. szeroki.  Jeże l i  pokłady torfów są bardzo 
grube, uależy rów wybrać do takiej głębokości, żeby się 
nape łn i ł  wodą przynajmnićj na pół m etra .  —  Woda n a ­
zbiera się w rowach z samych wód torfowych, a  gdy 
przyjdzie pożar do rowu, znajdzie przerw aną wierzchnią 
suchą  warstwę torfu, a nadto wodę w rowie —  tak znaj­
dzie pożar granice w szerzeniu się. —  N a wszelki nie­
przewidziany wypadek — należy doglądać, czy się ogień 
po za rowy nie dostał.

Nakoniee wzywa się c. k. S tarostw o, aby przez w ła ­
sne organa, jakoteż przez c. k. Ż andarm eryą  kazało czu­
wać nad wykonaniem zarządzeń w skutek  niniejszego re ­
skryp tu  wydać się mających, a w razie ujemnych spostrze­
żeń zarządziło odpowiedni środki zaradcze, celem skutecznego 
zaradzenia  złemu.

W  razie rekursu  m in isteria ln ego  przeciw  decyzyi c. Ic. N am ie­
stn ic tw a  w spraw ach ku ltury krajowej, m ają być do odnośnych  

aktów  rew ersy stron dołączone.

Okólnik c. k. N am ies tn ic tw a z dnia 24  l is topada 
1883 1. 7 3 .8 87 .

Przy  sposobności t rak tow an ia  rek u rsu  w sprawie 
dotyczącej kultury  krajowej, zrobiło c. k. Ministerstwo 
rolnictwa spostrzeżenie, że c. k. S tarostw a, przedkładając 
akty przedmiotowe, nie dołączają zwykle recepisu dorę­
czenia in tym atu  decyzyi c. k. N am ies tn ic tw a, przeciw k tó ­
rej re ku rs  ministeryalny jes t  skierowany, a tern samem 
uniemożliwiają skonstatowanie okoliczności, ozy rekurs 
w przepisanym terminie wniesiony został łub nie.

Celem usunięcia tej niewłaściwości, wzywa się c. k. 
S tarostwo w skutek  reskryptu  ministeryalnego z dnia 13 
lis topada  1883  1. 13 .592, aby w przyszłości dołączało do 
tego rodzaju aktów przedmiotowych podpisany przez stronę 
recepis na odbiór dotyczącej rezolucji .

Wyciągi z pocztowćj księgi nadawczej, nie mogą być 
w żadnym razie uważane za dowód doręczenia, który przez 
stronę własnoręcznym jej podpisem ma być stwierdzony.

H e c e n z y a .
N ie M ilita r-  Verbrechen und Yergehen nach óstereichischem  

Bechte m it B eriicksichtigung des rómischen B echtes, des 
deu tschen , franzósischen und italienischen M ilita r -  
S tra fgese tzes von d r. E m il D angelm aier, k. k. H a u p t-  
m an n -A u ditor. In nsbruck  1884. S-vo. str. SOS.

Autor dziełka powyższego je s t  jednym  z rzadkich 
p isarzy, pracujących na zan iedbanej niwie p ra w a  wojsko­
wego. P rzed  dwoma la ty  w ydał on rozprawę p.  t. M ili- 
tar-Privatrecht der l i .  Jc. ostcrreichischen Armee m it 
Berucksichtigung des rómischen Bechtes —  a prócz 
tego umieścił wiele a r tykułów  z dziedziny p ra w a  wojsko­

wego w czasopiśmie Sreffleurs ósterreichische m ilitdri- 
sche Zeitschrift".

Dziełko, które obecnie w ydał,  było bardzo na  cza ­
sie, gdyż oprócz D am ianitsoba  nikt nie n ap isa ł  nowego 
komentarza do kodeksu kar.  wojsk, a  n aw e t  w dziele D a- 
mian itscha  nie znajdujemy studyów porównawczych nad  
praw em wojskowem innych narodów zwłaszcza z Dowszych 
czasów. Dziełko niniejsze obejmuje dwie części, z k tórych 
p ierwsza zawiera (zgodnie z pierwszym działem kodeksu 
kar. wojsk.) wstęp, ogólne zasady o zbrodniach i w ystęp­
kach wojskowych , o zamiarze i n iedbalstwie, o poczyta­
niu i powodach wykluczających takowe, o karach  i o umo­
rzeniu kar (s tr .  1— 32). Część d ruga  czyli szczegółowa 
omawia naruszenie  snbordynaeyi, buntow anie  się i rokosz, 
sprzeciwianie się i postępowanie ubliżające s trażom  woj­
skowym, zbiegostwo, samowolne oddalenie się, knowanie 
spisku w celu zbiegostwa, sam okalectwo, naruszenie  obo­
wiązków służbowych straży, tchórzostwo, zaburzenie p o ­
rządku i karności,  i naruszenie przepisów służbowych 
w ogólności, t. j. wszystkie zbrodnie i występki wojskowe, 
określone w II  dziale kodeksu karnego wojskowego.

Wiadomo, że kodeksy wojskowe innych pa ń s tw  obej­
mują tylko zbrodnie i występki wojskowe oraz te pospolite 
przes tępstw a, które ze względu na właściwości s ta n u  woj­
skowego odmienaie muszą być określone. Przec iw nie  
austryaeki kodeks wojskowy karny obejmuje w III ,  IV  i V 
części zbrodnie i występki pospolite i zaw iera  liczne 
zmiany stylistyczne pod względem definicyi, a  równie liczne 
zmiany eo do zakresu  kary . A u to r  nazywa te p rzes tęps tw a  
pospolite, które ze względu na stosunki wojskowe w k o ­
deksie wojskowym inaczej określone zostały, p rzes tęps tw am i 
wojskowemi w znaczeniu niewłaściwem (M ilita r  delicte im  
uneigentlichen S in n e ) ;  należało się więc spodziewać, że 
w dziełku noszącym ty tu ł  D ie M ilitar- Verhrechen und 
Vergehen przedstawi dokładnie te wszystkie różnice, jakie 
eo do przestępstw  politycznych pomiędzy kodeksem karnym  
wojskowym i us taw ą k a rn ą  powszechną zachodzą. Tym cza­
sem autor mówi tylko o łup iestw ie  dość obszernie, o innych 
zaś zbrodniach i w ystępkach określonych w III ,  IV  i V 
części kodeksu kar.  wojsk, niedokładnie. Dopiero w „do­
datku"  uzupełnia  niektóre b rak i ,  a  mianowicie przepisy
0 pojedynko i o nak łan ian iu  (i pomaganiu) do naruszen ia  
zaprzysiężonych obowiązków służby  wojskowśj.

Pomysł przytaczania  porównawczego praw odaw stw  
obcych zasługuje  na gorące uznanie, i j e s t  p rzykładem  
godnym naśladowania, wszelako wzmianki o p rzepisach 
p raw a  wojskowego rzymskiego, niemieckiego, francuskiego
1 włoskiego, podane są  w tern dziełku  za nadto treściwie.

Oprócz przepisów zaw artych  w kodeksie kar. wojsk., 
au tor podał wiele rozporządzeń w związku będących, i to 
naw et z zakresu procedury karnej i dyscyplinarnej, tak, 
że praw a co  do  z b r o d n i  i w y s t ę p k ó w  w o j s k o ­
w y c h  obecnie w armii obowiązujące w dziełku niniejszóm. 
wcale wszechstronnie są przedstawione. W ykład  cały b a r ­
dzo j e s t  jasny i tak  popularny, że naw et dla nieprawni- 
ków je s t  przystępnym i zrozumiałym. W tym kieruuku  
książka niniejsza bardzo może być pożyteczną, gdyż zna­
jomość zawartych w niój przepisów dla każdego oficera 
je s t  p o t r z e b n ą ; wiadomo, że procedura wojskowa naw et 
komendantom mniejszych oddziałów nadaje prawo ka ran ia  
niektórych występków w drodze dyseyplinaroej,  a  komen­
dantom wyższym nadano władzę karnosądową w ogóle.

Książkę tę zalecam i naszym prawnikom, gdyż w for­
mie zajmującej i porównawczej podaje p raw a obowiązujące 
w Austryi, i  bądź co bądź —  mimo pewnych n iedokła­
dności —  zapoznaje czytelnika z tymi przepisami, których 
znajomość praw nikom  naszym jes t  koniecznie p o t r z e b n ą , 
a tak  mało je s t  rozpowszechnioną. D r. J . M .
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Z e  S t o w a r z y s z a ć .

W a ln e  zg ro m a d zen ie  I z b y  ad w o ka tó w . Z powodu 
p rzy łączen ia  Izby  adwokatów stanisławowskiej i k«łomyjskiej 
do lwowskiej, odbyło się we Lwowie d. 27 wrześ. walne zgro­
madzenie połączonych Izb  adwokackich lwowskiej, złoezow- 
skiej, tarnopolskiej,  stanisławowskiej i kołomyjskiej w cela 
przyjęcia regu lam inu  i przedsięwzięcia nowych wyborów. 
P o  przyjęcia nowego re g u la m m a ,  wybrano prawie jedno­
głośnie  prezesem p. Marcelego Madejskiego, zastępcami pp. 
Józefa  Malinowskiego i E m anuela  Roińskiego. J a k o  człon­
kowie W ydzia łu  Izby w ybran i zostali pp. Bieliński, Berliner, 
Ozeszer, Feiles, Górecki, Horwat,  Małachowski, Pomianowski, 
Popiel. P rezydentem  Rady dyscyplinarnej p. J an  (Jz&ykowski. 
Członkam i R ady dyscyplinarnej pp. Bobownik, Emil Byk, 
Górecki, Gottlieb, H orwat,  Krzyżanowski, Kuczkiewicz, Ma­
jewski,  Romanowski, Skowroński, Till, W aldm ann , Heyne, 
Świeykowski. Zastępcami członków Rady dyscyplinarnej pp. 
R obert  Czajkowski, N urkowski,  Pająk , Schaff, Skałkowski, 
S tromenger.  P rokura to rem  Izby wybrania  p. Pomianowski. 
Zastępcami prokuratora  pp. Małachowski, Raabe. Komisa­
rza m i  do egzaminów adwokackich pp. J a n  Czaykowski, 
M aurycy K a b a t ,  K aro l Mały, F erdynand  K ra t te r ,  Henryk 
Gottlieb, E rn es t  Till.

Wiadomości potoczne.
t  B r .  F r a n c is z e k  B o r o ń s k i , w eteran z roku 1831 ,  

emerytowany radca  Sądu  apelacyjnego w Krakowie, ty tu ­
la rny  radca  dworu, nadzwyczajny członek Akademii U m ie­
jętności w K rako w ie , członek A rcy b rac tw a  miłosierdzia 
i Tow arzystw a dobroczynności, dawniej nader czynny 
i gorliwy członek Towarzystw a prawniczego lwowskiego, 
jeden z tegoż założycieli i członek honorowy, zm arł  w wieku 
la t  72, w K ra k o w ie , po długiej i ciężkiej chorobie dnia 
5 październ ika  b. r. ____________

W l ad . o  m o ś c i u r  z ę d  o w e
I  do 8 października 1884.

( W naw iasu  wskazana liczba urssęd. Gazety Lwowskiej)

Z Izb adwokackich. D r. Jan L i t y ń s k i  o p is a n y  został 
z dniem 20 września do listy  adw okatów  z siedzibą we L w o ­
w ie (230).

Opróżnione posady. C. k. n o t a r y u s z ó w  w S to re jso li, 
F o d b u żu , M iko łajo w ie, B alig ro dzie, B ukow sku, L u to w iskach  i 
T u rce (2 27). —  S ę d z i e g o  powiatowego i  a d j u n k t a  sądo- 
wego przy nowo otworzonym  c. k. Sądzie obwodowym  w B ie ­
czu (2 2 7).

U pad łości. Ju liu sz  K a a d  e r  prot. w ła ś c ic ie l h and lu  
korzennego w Podgórzu, uchw . S. kr. w K rako w ie z 29 w rze­
śnia 1. 24.428, k. k. sekretarz R a d y  D u b o w ski, t. z. dr. Feu er- 
eisen, wyb. wydz. 16 paźdz. o godz. 10 przedp., zgł. do 30 listo ­
pada, likw . 15 grudnia o godz. 10 przedp. (220).

U w agi (do upadłości). W  ko n ku rsie  W o jcie ch a J o s c h a  
"W B ia łe j do w niesienia zarzutów przeciw  projektu w i podziału 
funduszów masy, term in do 20 paźdz., do rozpraw y nad zarutami 
term in 3 listopada (225). —  W  konkursie  Józefa G u m i a k a  
w Sieniaw ie w celn załatw ienia rach unkó w  z projektu p odziału  
masy, tudzież w yboru w ydziału, termin 10 października o godz. 3 

popoł. (227).
R iew łasnow olni. H nat S p o d a r y k  z Turza mam., kur. 

L u ć  Z ału ski, ogł. S. p. w Lop atynie  z 21 lip ca 1. 3817 (227).

—  N ike fo r Ł a w r u l c  ze Starych K u t marn., kur. Iw a n  G u lij, 
uchw. S. o. w K o ło m y i z 21 sierpnia 1. 8029, ogł. S. p. w R u ­
tach z 16 września 1. 7° 3 2 ( 227). —  Ja n  J a s z c z  z B obrow y 
głupkow aty, kur. Szym on Pacocha, o g ł. S. p. w D ę b icy  z 8 sier­
pnia 1. 4032 (2 27). —  M atij S t e f a n i u k  z Szeparowiec marn., 
kur. Iw an  T e rp elu k, uch. S. o. w K o ło m y i z 19 czerw ca 1. 5933, 
ogł. S. p. m. del. w K o ło m y i z 19 lip ca 1883 1. 2731 (227). 
Iw an B o ł e c h a n  z W yszkow a marn., kur. O łeksa M ałańczuk 
uchw. S. o. w Samborze z 20 marca 1883 1. 3358, ogł. S. p. 
w D o lin ie  z 30 grudnia 1883 1. 2741 (227). —  K a ro l M a j e r
um. chorym , kur. A ntoni M ajer, ogł. S. p. w Przem yślu z 13 
września 1. 16.365 (230).

Ogłoszenia urzędowe. 

l .  3 9 .16 4 .  Ogłoszenie. l .  iob.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie ogłasza 

n in ie jszem , że dnia 22 sierpnia  188 4  wykreślono przy 
firmie „G alicyjska  kasa  oszczędności we Lw ow ie“ firmanta 
tejże Alojzego Boberskiego i zarazem uw idoczniono, że 
w miejsce tegoż prawo wspólnego podpisywania firmy po- 
wyższśj nadano Eugeniuszowi W ę d ry eh o w sk iem u , .k tó ry  
firmę kolektywną „E .  W ęd ry ch o ^ sk i"  podpisywać będzie.

L w ó w  30  s ie rp n ia  1 8 8 4 . Lldl.
l .  39 .165 .  O g ło szen ie .  l .  106.

0 . k. Sąd krajowy jako handlowy we Lwowie o g ła ­
sza niniejszem, że d. 22 sierpnia  18 8 4  firmę „J .  W ych era“ 
fabryczny i komisowy skład  maszyn rolniczych w rejestrze 
handlow ym  dla firm pojedyńczych w ks. I ,  s t r .  229, poz. 
452/2  wrykreślono.

L w ó w  3 0  s ie rp n ia  1 884 . Lldl.
l .  8.3 2 8 . Obwieszczenie. l .  107.

0 .  k. Sąd  krajowy jako handlowy w K rakowie 
zarządza wykreślenie firmy pojedyńczej „Antoni Ś w ią te k 11 
w rejestrze dla firm pojeayńćaych na  stronnicy 357  za­
ciągniętej.

K ra k ó w  18  kw ie tn ia , 1 8 8 4 .

l .  13 .661. Obwieszczenie. l .  m
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w K rakowie po­

leca wpisanie do re jes tru  dla firm spółko wy ch firmy K. 
R żąca  i O h m u rs k i , której używać będą Karol R żąca  
i Anastazy Ohmurski jako właściciele fabryki parowej wód 
gazowych i wyrobów chemicznych w Krakowie podpisując 
takową pod. stampilią  , .Parow a fabryka wód gazowych 
i wyrobów chemicznych K. R żąca  i Ohmurski w K rakow ie '4 
obaj spólaioy- -własnoręcznie, K. Rżąca, A. Ohmurski.

Spółka  ta  w esz ła  w i jy e ie  począwszy od d. 1 lutego 
18 84 .  z siedzibą w K rakow ie . -

Zarazem zarządza się wykreślenie firmy „K arol R z ą c a “ 
z rejestru  dla firm pojedyńczych.

K ra kó w  3 0  m a ja  1884 .

l .  13 .3 11 .  Obwieszczenie. l .  m
0 .  k. Sąd krajowy jako handlowy w K rakow ie  po­

leca zanotowanie w rejestrze dla firm pojedyńczych przy 
firmie H. Mendelsohn, że F ran c iszk a  W e ch te l  używać jej 
będzie jako  właścicielka obecna przedsiębiorstwa spedycyj­
nego w Krakowie i Szczakowej podpisując takow ą ,,H . 
Mendeiaohn".

K r a k ó w  3 0  m a ja  1884 .

T reść  : o  o dp ow iedzialności państwa za bezprawne działanie urzędników  wedle prawa pucznego, napisał dr. W ła d y sła w  O strożyński. 
P ra k ty k a  sądowa. —  P raktyka adm inistracyjna. —  Repertoryum  orzeczeń N r. 1 16. —  Orzeczenia c. k. T ry b u n a łu  kasacyjnego. —  

R o zp orząd zenia i o k ó ln ik i. —  W iadom ości urzędowe. —  O głoszenia urzędowe i  prywatne.

R ed akto r odpow. D r. E rn e st T ill. Z D ru k a rn i Lu dow ej we L w o w ie , pod zarz. Stan. Baylego.


